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                 listopad  2010



Drodzy czytelnicy!


Ryby potrzebują wody do życia, ludzie powietrza, a Wy nasi najwspanialsi czytelnicy żyjecie dzięki École, i oto ukazuję się najnowszy numer. Piękna złota jesień, wspaniały czas i powrót jedynej polskiej gazetki w naszej szkole. Zachęcamy do czytania!

Redakcja (
W tym numerze:

· W stronę Schulza

· Szama, czyli co jemy kiedy możemy… cz. 3

· Zapomniana gwiazda w Świdniku…

· Cztery kółka nie takie straszne

· Les Miserables - recenzja

· Horoskop
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	W stronę Schulza


Przez cały październik w Muzeum na Zamku mogliśmy oglądać wystawę współczesnych artystów. Tytuł wystawy  „W stronę Schulza…” nie jest bez znaczenia, gdyż twórcy wzorowali się właśnie na nim.


Oprócz grafik Bruna takich jak „Bestie”, czy „Procesja” można było podziwiać dzieła Piotra Dumały, Tadeusza Kantora, Stanisława Ignacego Witkiewicza i wielu innych.[image: image2.jpg]


 

(„Procesja” B. Schulz)
Obrazy nie tylko zachwycały, ale również szokowały przez swoją oryginalność. Kantor na swoim dziele „Emdallage” umieścił prawdziwy parasol. Wśród malarzy znalazł się także Ryszard Horowitz ze swoimi fotografiami. Były to m.in. „Kobiety” , które oprócz kunsztu artysty ukazywały jego perfekcje w fotomontażu. Warto powiedzieć o niezwykłej atmosferze wystawy, bez której nie zostałby osiągnięty tak niesamowity efekt. Od progu witały nas przerażające podobizny ludzi. Zapach cynamonu w powietrzu oraz żydowska muzyka dawały niezapomniany klimat. Ponadto zdziwienie budziły takie szczegóły, jak kurz ze sklepu Schulza, czy kostium Zofii de Ines. Potłuczone szkło, czy dzieła nawiązujące do holocaustu przypominało II Wojnę Światową i śmierć Schulza, który przez to, że był Żydem stracił życie z rąk Niemców.


Wystawa mimo, że była mroczna, zachwycała pod każdym względem, dlatego nie mogę powiedzieć o niej złego słowa. Myślę, że każdy kto choć odrobinę interesuje się sztuką powinien ją zobaczyć.

Bella.

.

	„Szama, czyli co jemy kiedy możemy…”
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Elvin Jones pﬁfronﬁge
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Powracamy! Pierwszy numer naszej gazetki i już zaczynamy poszukiwania kolejnych źródeł żywienia w okolicach naszego LO. 


Mimo, iż obiady w naszej stołówce podrożały [aż o 2 zł!], to pojawiło się coś o wiele ciekawszego. Co to takiego? Oczywiście to nasze ukochane Fast foody. Kto nie zna hamburgerów, zapiekanek, czy kebabów? U nas już są! Za jedyne 5 zł możemy wgryźć się w pysznego kebaba, którego nie próbowałem z kilku ważnych powodów(. Jednak pozostałe „szybkie żarcie” jest poprawne pod względem smaku. Cena sprawia, że jest to bardzo popularne jedzenie w naszej szkole[ jedyne 2,5 zł za zapiekankę i 4zł za hamburgera].


Nie mam zamiaru namawiać nikogo do tego jakże tłustego i niezdrowego jedzenia, ale jest to bardzo szybki i dosyć smaczny sposób na zaspokojenie męczącego nasz głodu.

Damian.
	Zapomniana gwiazda w Świdniku…




17 października  nasze miasto gościło wielką gwiazdę polskiej estrady – Annę Marię Jopek. Był to główny koncert XI Świdnickiego Jazz Festivalu. 


Dlaczego zapomniana? Pięknego głosu i niezwykłego przesłania tekstów jej piosenek nie możemy usłyszeć w żadnej stacji telewizyjnej i nieczęsto w radiu. Z racji tego, iż jest to jedna z nielicznych niekomercyjnych gwiazd na naszym rynku muzycznym. Zaniedbanie ze strony mediów nie przeszkodziło rzeszy fanów, którzy tłumnie przybyli do niezbyt wygodnego kina „Lot”.


Oprócz świetnego wolaku mogliśmy zachwycać się zespołem, który tworzył niepowtarzalny akompaniament. 

W jego skład wchodzili : Pedro Nazaruk, czyli „człowiek orkiestra”, który potrafi grać na wielu instrumentach, a także tworzyć fenomenalny beatbox; Paweł Dobrowolski – perkusista; Robert Kubiszyn – basista i kontrabasista w jednym; Marek Napiórkowski – gitarzysta. Obok piosenek własnego autorstwa Anna Maria Jopek wyśpiewała wiersz Zbigniewa Herberta o Żoliborzu, czyli ukochanej dzielnicy piosenkarki. Urozmaiceniem koncertu gwiazdy były liczne żarty i anegdoty płynące proste ze sceny.


Czy warto było zobaczyć to widowisko? Zdecydowanie TAK! W dobie komercji dobrze jest usłyszeć kogoś, kto tworzy muzykę dla samej sztuki, a nie dla pieniędzy.

Bella i Damian.

	Cztery kółka nie takie straszne




Cóż to jest za szpan, posiadanie „prawka”. Każdy młody chłopak, a czasem i dziewczyny marzą o tym aby móc gdzieś samemu pojechać. Po prostu, siąść za kierownicą i oddalać się samochodem. To jest pewnego rodzaju władza, dlatego pożądanie jest tak duże. No dobra, do rzeczy. Co takiego trzeba zrobić, aby mieć prawo jazdy? To banalne, wystarczy zdać egzamin. Racja, łatwo powiedzieć, ale jeśli się opanuję odpowiednie umiejętności, związane ze stresem oraz prowadzeniem auta, to nie ma żadnych przeszkód w uzyskaniu dokumentu upoważniającego do jazdy samochodem. 
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Ustalmy, że zaczynamy od zera, nie prowadziliśmy nigdy wcześniej samochodu, ale mamy ambicje, żeby się tego nauczyć. Szukamy odpowiedniego dla nas ośrodka szkolenia kierowców, takiego który ma dobrą opinię wśród naszych znajomych oraz niezbędne kwalifikacje aby dobrze nauczyli nas jeździć. Zwracamy uwagę na to co ma w ofercie dana szkoła. Czy samochód spełnia wszelkie normy? Np. czy ilość biegów zgadza się z tym co jest na egzaminie i czy marka jest ta sama, a konkretnie w Lubelskim okręgu obowiązuje 6 –biegowa Toyota Yaris. Czy w ofercie są bonusowe jazdy, czy badania lekarskie są wliczone w ofertę i czy mamy do dyspozycji najlepsze dostępne materiały pomocnicze. Jeśli, któraś szkoła spełnia nasze wymagania, idziemy zapisać się na kurs. Odbywamy obowiązkowe trzydzieści godzin teorii, piszemy test i ruszamy na ulicę, czasami zahaczając o plac manewrowy. No i kolejne trzydzieści godzin mija, i możemy się zapisywać na egzamin. Ale, zaraz czy na pewno jesteśmy dobrze przygotowani? Najważniejsze jest to, aby dobrze się czuć za kierownicą, zawsze można dokupić kilka godzin dodatkowych. Dobrze, jeśli wszystko umiemy i czujemy się dobrze, zapisujemy się na ten arcystresujący egzamin. Moja propozycja, zapisujmy się aby jak najwcześniej wyjechać i stąd najlepiej zdawać wszystko na „dwa razy” czyli oddzielnie test teoretyczny i praktyczny. Na ten pierwszy to obojętne na kiedy się zapiszemy, najważniejsze to mieć całą niezbędną wiedzę. Na egzamin praktyczny proponuję godzinę siódmą rano. Człowiek jest świeży i wypoczęty (chyba, że pójdzie spać o 3 rano), ruch na ulicach jest jeszcze rzadki, a i może egzaminator nie wstanie lewą nogą. Załóżmy, że przeszliśmy testy teoretyczne i za pasem jest praktyka. Psychika musi być odpowiednią naładowana pozytywnymi emocjami. Przed samym egzaminem myślimy o czymś przyjemnym, nieco wcześniej warto przypomnieć sobie jak najwięcej miejsc gdzie byliśmy na nauce. Sprawdzonym trikiem przez wielu jest nastawienie się w sposób typu: „A, niech tam, co będzie!”. Kolokwialnie mówiąc, olać sprawę, ale tak żebyśmy dali radę się skupić na jeździe i czerpaniu z niej przyjemności. Pamiętajmy, żeby wyłączyć się na zgryźliwe uwagi egzaminatorów, bo takie często się zdarzają. Szansa na zdanie za pierwszym razem się zwiększa, gdy stosujemy się do tego czego nas nauczyli i jesteśmy pewni swoich decyzji. 

Nawet, jeśli się nie uda zdać za pierwszym razem, to już za drugim nie ma innej możliwości, bo tak czy siak do trzech razy sztuka.

m.
	Les Miserables - Recenzja Spektaklu




Dnia 22 października uczniowie naszej szkoły wybrali się do Warszawy, aby obejrzeć przedstawienie Les Miserables w teatrze Roma.


Na początku warto zaznaczyć, że spektakl powstał na podstawie powieści Wiktora Hugo o tej samej nazwie. Jest to najchętniej oglądany musical na świecie. Polską inscenizacje wyreżyserował Wojciech Kępczyński, który tworzył także wcześniejsze spektakle takie jak „Koty” czy „Upiór w operze”.
             Przedstawienie skupia się na Jean Valjean, który przekonuje się, że w oczach ludzi budzi odrazę. Jego życie poprzez pewne wydarzenie ulega diametralnej zmianie co będzie miało wpływ na późniejsze wydarzenia. Iscenizacja, którą stworzyła Roma jest niesamowita. Bardzo trudno doszukać się w nim jakichkolwiek wad poza jedną nie dotyczącą bezpośrednio przedstawienia, o której wspomnę na samym końcu.  Jedną z największych zalet przedstawienia stworzonego przez Romę jest scenografia. Jest ona po prostu obłędna. Patrząc na to co dzieję się na deskach Romy można by pomyśleć, że jest to magia, a tak naprawdę jest to niezwykle odzwierciedlona scenografia. Poprzez rewelacyjną grę świateł  całe otoczenie staję się jeszcze bardziej realistyczne.
  


         Opisując otoczenie należy wspomnieć także o niezwykłych efektach podczas scen batalistycznych, które zostały przedstawione doskonale jak na przykład ta w 2 części spektaklu kiedy można było obejrzeć walki partyzantów walczących, więc osoby kochające niesamowite efekty specjalne w kinie powinny zobaczyć co przygotowała Roma. Tak samo jak szybko zmieniająca się scenografia, stroje również zmieniane są bardzo często i wyglądają na wykonane z niezwykłą precyzją. „Les Miserables” to musical, więc kluczem do sukcesu są tu piosenki. Utwory urzekają do tego stopnia, że po wyjściu z teatru dalej siedzą w naszych głowach, a my nucimy je pod nosem.
 Na sam koniec trzeba wspomnieć o aktorach, którzy wykonali swoje zadanie perfekcyjnie. Oczywiście jak to w Romie nie obyło się bez znanych nazwisk, które przyciągnęły wielu widzów. Głosy rozbrzmiewające w teatrze przez niemal 3 godziny będziemy chcieli słyszeć wielokrotnie. Warte uwagi jest to, że nie było aktora śpiewającego źle wszyscy śpiewali dobrze lub bardzo dobrze. Na szczególną uwagę zasługuje rola Inspektora Javerta, Cosette i  Mariusa granych odpowiednio przez Łukasza Dziedzica, Pauline Janczak i Marcina Mrozińskiego(tak właśnie tego z Eurowizji). Podsumowując według mnie „Les Miserables” to doskonały musical, który powinien zobaczyć każdy, nawet osoby nie przekonane do teatru. Mam problem, ponieważ nie mogę powiedzieć złego słowa o tym spektaklu, poza niewygodnymi siedzeniami, które jednak nie wpłynęły szczególnie na moją ocenę, jednakże polecam wybierać droższe miejsca w Romie. Dowodem na moje zachwyty mogą być owacje na stojąco, po których nie czułem własnych rąk.



                                              


 

Krystian Szalast kl. III D

	Horoskop




ZNAK NUMERU : 
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SKORPION 23.10 – 21.11
Początek miesiąca to czas wielkiej aktywności, korzystny na realizację ambitnych planów, jak intensywna nauka i zbieranie jej plonów. Oczekuj prezentów, a i koledzy wreszcie oddadzą Ci wszystko co od Ciebie pożyczyli. I w razie problemów głowa do góry, bo w listopadzie wszystko Ci się uda!
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STRZELEC 22.11 - 21.12

W szkole będziesz błyskać i łapać same piątki, lecz niestety korzyści finansowych z tego nie będzie. Za to za rogiem czai się miłość więc bądź czujny.
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KOZIOROŻEC 22.12 – 19.01


Jak tam leci z nauką? Pewnie kiepsko… lecz na razie pocieszenia nie ma, musisz to przetrwać, a najlepiej ze swoją drugą połówką, jeśli jej nie masz to śmiało jej poszukaj. 
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WODNIK 20.01 – 18.02

Nie poddawaj się na lekcjach, możesz wycisnąć jeszcze więcej! Pamiętaj, że o związek trzeba dbać, ale żeby za słodko nie było, bo za często jesteś nachalnie uczynny. Nie wszyscy to lubią.
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RYBY 19.02 - 20.03

I co już tylko długa prosta i laba? Nie, nie musisz jeszcze ciężko pracować. Ostatnie sukcesy mało znaczyły, ale dasz radę. Pamiętaj, nie wydawaj za dużo pieniędzy póki co…
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BARAN 21.03 – 19.04

Widzisz dałeś z siebie wszystko i już nikt nie uważa Cię za barana, a i dziewczyny lub chłopaki będą częściej do Ciebie się uśmiechać, rodzice sypną trochę grosza. Czy może być lepiej? Tak trzymaj jesteś wzorem dla reszty.
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BYK 20.04 – 20.05

Omijaj raka, jest ciut natrętny i irytujący. Czeka Cię dużo nudy, przeczytaj jakąś książkę, a zobaczysz los się do Ciebie uśmiechnie
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BLIŻNIĘTA 21.05 –21.06
Szkoła Cię wykończy, partner również, ale nie martw się przynajmniej z kasą stoisz jak należy, a problemy i tak znikną.
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RAK 22.06 – 22.07
Nie strzelaj na sprawdzianach i przy odpowiedzi, masz ostatnio pecha. Lepiej się ucz i nie szukaj kogoś do pomocy. Jak się postarasz to wszystko się ułoży
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LEW 23.07 – 22.08

Przydałoby się jakoś rodzicom humor poprawić, może jakaś piątka z kartkówki? Wykuj się na najbliższy sprawdzian. Nie zapominaj też o kolegach, spróbuj podzielić czas między obowiązki i przyjemności.
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PANNA 23.08 –22.09

Podpadasz ostatnio, musisz wziąć się w garść. Nie przejmuj się, rodzice Cie wspierają, realizuj swoje pasje, na pewno to zaprocentuję nie długo. Nie daj się depresji, jeśli pogoda się popsuję. Wypij gorącą herbatę i wyjdź trochę pooddychać świeżym powietrzem.
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WAGA 23.09 – 22.10

Unikaj samochodów, może prześladować Cię pech. Jakaś guma po drodze albo brak benzyny. Miej się na baczności. Lepiej nie spędzaj wieczorów sam, jesień powinna Cie skłonić aby realizować postanowienia z ostatniego Nowego Roku, bo zaraz wymyślisz sobie nowe i ich nie zrealizujesz. Weź się wago do roboty!
	Redakcja: Iza Marchwiana, Damian Bartoszek, Michał Gajosz, Krystian Szalast


